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PRZEGLĄD TYGODNIA
tfieostanna „czystka" w sowieiach

pochłania co raz to inne ofiary. Stalin, który 
nie przebiera w środkach tępienia swoich prze­
ciwników, uważanych z reguły za organizatorów 
spisków przeciw jego osobie, znów sobie upa­
trzył ofiarę w osobie marsz. Bluchera dowódcy 
wojsk sowieckich na Dalekim Wschodzie. Po 
rozstrzelaniu swego czasu dwóch marszałków 
Tuchaczewskiego i Jegorowa idzie kolej na trze­
ciego marszałka Bluchera, który został areszto­
wany na skutek obciążających zeznań dowód­
ców, przede wszystkim zaś głównego światka 
orskarżenia Fecki. Marszałek Blucher był do 
niedawna uważany za jednego z najzdolniej­
szych dowódców czerwonej armii, a nawet sam 
brał udział w śledztwie i oskarżeniu byłych 
swoich towarzyszy broni. Dlaczego Stalin nie 
ustaje z krwawym tępienieu swoich towarzyszy 
którzy stanowili główną podporę bolszewickiego 
reżimu, trudno trafnie powiedzieć wobec braku 
dostatecznych wiadomości o tym, co się dzieje 
za kulisami wewnętrznej polityki twórców so­
wieckiej Rosji. Jedno jednakże można napewno 
stwierdzić, a mianowicie to, że twórcy rewolucji 
bolszewickiej wzajemnie się pożerają, jak poże­
rają się ci z rządzących w poszczególnych kra­
jach, którzy rządy swe opierają na bacie i fał­
szowaniu woli społeczeństwa.

Z b u rze n ie  w  U żh o ro d zie  posągu 
M a saryka

uważanego do niedawna przez Czechów za wiel­
kiego narodowego bohatera jest doskonałym 
dowodem tego, że stawianie przedwcześnie lu­
dziom pomników ludzi tych ośmiesza, a ci, któ­
rzy je stawiają, będą musieli zadać sobie po­
wtórny trud burzenia. Dopiero po dwudziestu 
latach istnienia państwa czechosłowackiego o- 
kazało się, że właśnie cała polityczna ideologia 
Masaryka, zabarwiona silnie ideologią masonerii, 
Masaryka, który uważany był za twórcę naro­
dowościowego państwa, sprowadziła katastrofę, 
której rozmiary niesłychanie przewyższają po­
niesione zasługi. Masaryk już nie żyje, żołnie­
rze czescy burzą jego posągi, żyje natomiast 
uczeń Masaryka — Benesz, lecz ten, któremu 
Czeęi przypisują niemal zdradę interesów pań­
stwa czechosłowackiego, musi dzisiaj szukać 
schronienia poza granicami własnej ojczyzny.

Zam ordow anie von Ratha
sekretarza ambasady niemieckiej w Paryżu po­
ruszyło opinię całego świata. Zamachu na dy­
plomatę niemieckiego dokonał młody żyd Gryn- 
szpan, emigrant pochodzący z Niemiec. Co

było tłem dokonanej zbrodni i z czyjego roz­
kazu padł ugodzony śmiertelnie kulą rewolwe­
rową niemiecki urzędnik dyplomatyczny we 
Francji może dopiero ujawnić dokładne prze­
prowadzenie śledztwa, nie będziemy się jednak 
mylić, skoro napiszemy, że fakt zamachu, cho­
ciażby nawet był dziełem jednego żyda, jest 
oczywistym dowodem wyczerpania się cierpli­
wości całego żydowstwa. Wprawdzie prasa 
francuska dopatruje się — może i trafnie - w 
zamachu próby przeszkodzenia dokonywującym 
się we Francji zmianom w kierunku zarzucenia 
polityki Frontu Ludowego i w tym celu dopro­
wadzenia do ostrego zatargu z państwami, w 
których ruchy narodowe wszechwładnie panują, 
lecz tak czy inaczej ujawnione zamachem zde­
nerwowanie żydowstwa, mające swe źrodło w 
szybkim rozszerzaniu się prądów narodowych 
w Europie, przyśpiesza żydom katastrofę. Wpro­
wadzenie wc Włoszech dekretów antyżydow­
skich, ograniczanie praw żydom na Węgrzech, 
trwające od pięciu lat w narodowo-socjalistycz- 
nych Niemczech tępienie żydowstwa, radykalne 
rozstrzyganie nieistniejącej do niedawna kwestii 
żydowskiej wśród małych narodów środkowej 
Europy i potężniejący prąd antyżydowski w 
Polsce ma skutek niezmordowanej akcji Stron­
nictwa Narodowego, oto przyczyny, które skła­
niają żydów do nerwowego chwytania za rewol­
wery i które równocześnie ich gubią.

T a k ty k a  ż y d ó w ,
polegająca na przetrwaniu rosnącej z każdym 
dniem fali antyżydowskiej w Europie, okazuje 
się fałszywą i zgubną. Wiara ich we wszech- 
potęgę złota, którego są posiadaczami, a które 
ma odegrać największą rolę w zgnieceniu ru­
chów narodowych, prowadzi nad przepaść. Za­
miast myśleć i korzystać z pomocy znajdującego 
się w ich rękach złota, w kierunku wykupienia 
dużego obszaru, mogącego gdzieś poza grani­
cami Europy (tylko nie w lilipuciej Palestynie) 
pomieścić całe żydowstwo, żydzi uparcie chcą 
w dalszym ciągu pasożytować na organizmafch 
poszczególnych narodów, chociażby musieli 
stosować teror i ponosić ofiary. To bezczelne 
zachowywanie się nie tylko potwierdzone jest 
indywidualnymi czynami, jak na przykład Gryn-, 
szpana, lecz nieustannie podkreślane w wywo­
dach żydowskich publicystów i przewódców 
na łamach prasy żydowskiej drukowanej, bądź 
w polskim, bądź w żargonowym języku.

B a rd zo  ostre represje w zględem  
ży d ó w  w  N ie m cze ch

i nałożenie na nich kontrybucji w wysokości 
jednego miliarda marek za mord paryski, nie­

wątpliwie w dużym stopniu przyczyni się do 
zrewidowania' taktyki światowego żydowstwa. 
Wprawdzie działalność polityczna jednego z 
przewódców żydowskich,mianowicie Żabotyńskie- 
go, kategorycznie zrywa z dotychczasową tak­
tyką całego żydowstwa w diasporze, ale Żabo- 
fyński ma za sobą bardzo znikomą część spo­
łeczeństwa żydowskiego, które jest z nim raczej 
na stopie wojennej; po tym zaś, co spotyka 
żydów obecnie w Niemczech, polityka Żabotyń- 
skiego będzie wśród nich zdobywać co raz 
więcej zwolenników.

Znając wykoszlawiony talmudcm charakter 
i skażoną sychikę żydów, trudno przypuścić, 
by żydzi w Polsce, ożywiani „ozonowym” po­
wietrzem, liczyli na całkowite zwycięstwo nie­
bezpiecznego dla nich jedynie Stronnictwa 
Narodowego i zakrzątnęji się około masowej 
emigracji, lecz zdaje nam się, że nowe, bardzo 
radykalne rozporządzenia przeciw żydom w 
Niemczech, oraz w związku z mordem wyraźne 
podnoszenie narastania problemu żydowskiego 
we Francji, takiej niby gorliwej opiekuuki wy­
branego narodu, powinno zmusić żydowstwo do 
zastanowienia się nad jeszcze straszniejszą 
możliwością,

Zacho w an ie  się prasy francuskiej
po mordzie w Paryżu jest godne uwagi. We 
Francji jeden zamach, dokonany przez żyda, 
spowodował, że cała niemal prasa francuska, 
oczywiście z wyjątkiem tej, która służy czer­
wonym międzynarodówkom i żydowstwu, ude­
rzyła na alarm, domagając się wyłączenia ży­
dów z życia Francji. W Polsce, niestety, 
z wyjątkiem zdecydowanie narodowej prasy, od- 
zwierciadlającej poglądy Stronnictwa Narodo­
wego, nawet Gazeta Polska, będąca naczelnym 
organem O. Z. N.-u, ani rrzu wyraźnie sprawy 
żydowskiej nie potraktowała, co gorsza — ma 
współpracowników żydów i potępia Stronnic­
two Narodowe za jego antyżydowskie stanowi­
sko, pomimo tylu zbrodni popełnianych od 
długich lat przez żydów przeciw Polsce, szcze­
gólnie zaś zbrodni morderstwa na ś. p. wachm. 
Bujaku i policjancie Kędziorze.

Zwicz

Od Redakcji
Kolejne wydanie  numeru „Narodo­

wego Życia Gospodarczego" z datą 
13 XI.br. zostało uniemożliwione zam­
knięciem i opieczętowaniem przez 
władze lokalu, w którym się mieści 
redakcja  naszego tygodnika.

Dopiero w  kilka dni po wyborach 
do Sejmu mogliśmy bez przeszkód 
przystąpić do pracy

Cena 2 0  gr
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Stronnictwo Narodowe <0b6z narodowy)
bierze udział w wyborach do Rady Miejskiej w Łodzi

K t ó r e  o d b ę d ą  s ię  d n ia  18  g r u d n i a  b r .
Stronnictwo Narodowe, będące organizacyjną formą polskiego ruchu narodowego,  za 

k tórego snrawą życie gospodarcze kraju nieustannie  się odżydza, bierze udział w wyborach samo­
rządowych, albowiem jedynie  do samorządów ordynacja wyborcza umożliwia mu wybranie  kan d y ­
datów, dających gwarancję  obrony interesów narodu.

Sfery chrześcijańskiego kupiectwa,  przemysłu i rzemiosła głosować będą w dniu 18-go 
grudnia  na  kandydatów Stronnictwa Narodowego, wiedząc, że jedynie Stronnictwo Narodowe walczy 
zdecydowanie  z żyydowstwem ponosząc największe ofiary. Poniżej podajemy według okręgów 
nazwiska kandydatów na radnych.

L i s t a  k a n d y d a t ó w  O b o z u  N a r o d o w e g o  (Stronnictwa Narodwego)
d o  R a d y  M iejsk iej w  Ł o d z i

OKRĘG I.
(Stare Miasto 8 radnych)

1. Marciniak Franciszek, kupiec, członek za­
rządu Koła S. N. 2. Józef Kamoda, dozorca, 
członek zarządu Zw. Zaw. Dozorców Dom. 
„Praca Polska”. 3. Władysław Ogłaza, smarow­
nik. 4. Stanisław Zielak, przędzalnik. 5. Józef 
Łuczak, garbarz. 6 Marian Kabat, rzemieślnik.
7. Antoni Zarzycki, stolarz. 8. Józef Kacprzak, 
tkacz. 9. Wincenty Naziemiec, szewc. 10. Wac­
ław Zwierzchowski, kupiec. 11. Szczepan Za­
chariasz, murarz. 12. Ludwik Rokicki, kupiec. 
13. Zygmunt Brzeziński, szewc. 14. Zygmunt 
Jaszczak, prasowacz. 15. Antoni Sikorski, mu­
rarz. 16. Franciszek Chęciński, tkacz.

OKRĘG 11.
(Śródmieście — 8 radnych)

1. Witold Kotowski, adwokat, przewodniczą­
cy Delegatury Łódzkiej Rady Adwokackiej w 
Warszawie. 2. Bronisław Znajek, motorniczy, 
wiceprezes Tram. Z. Z. „Praca Polska“ . 3. Mar­
cin Lasota, dozorca, prezes Zw. Zawód. Dozor­
ców Domowych i Służby Domowej „Praca Pol­
ska". 4. Józef Kacer, nauczyciel, członek 
zarz. głównego Stow. Chrześcijańsko-Narodo- 
wego Nauczycielstwa Szkół Pow., wiceprezes 
„Sokoła” Gniazdo I. 5. Edward Słodowicz, 
tkacz, członek zarz. koła S. N. 6. Faliks Tur­
ski, inżynier, b. radny, działacz Akcji Katołic- 
kiej i Sodalicji Mariańskich. 7. Jan Cichecki, 
biuralista, członek zarz. pow. S. N. 8. Józef 
Tarapacz, cukiernik. 9. Władysław Zawadzki, 
siodlarz. 10. Stefan Placek, technik dentysty­
czny. 11. Józef Szyszkowski, dozorca. 12. Sta­
nisław Gryczyńskl, kupiec. 13. Stanisław Ko­
perski, urzędnik. 14. Stanisław Drozdalski, ko­
tlarz. 15. Józef Sokołowski, dozorca. 16. Piotr 
Rosiak, tkacz.

OKRĘG III.
(Bałuty - Radogoszcz — 8 radnych)

1. Stanisław Ciechański, robotnik, kierownik 
koła S. N. b. radny. 2. Bronisław Kowalski, 
zegarmistrz, b. żołnierz Armii Polskiej we 
Francji, b. radny. 3. KarolKrajewski, robot­
nik, b. radny. 3. Antoni Krężel, apl. adwokacki, 
prezes Łódzkiego Zrzeszenia Apl. Adw okręgu 
łódzkiego Sądu Apel w Warszawie, radca pra­
wny Z. Z. „Praca Polska11. 5. Henryk Chmie­
lewski, stolarz. 6. Czesław Jaszczak, krawiec.
7. Franciszek Byczkowski, drukarz. 8. Walerian 
Jafra, kowal. 9. Ignacy Mazur, kupiec. 10. Sta­
nisław Blichowski, krawiec. 11. Stanisław Kró­
likowski, kotlarz. 12. Józef Raczkowski, ka­
mieniarz. 13. Stanisław Gonera, szofer. 14. Ka­
rol Jóźwiak, szewc. 15. Józef Szmydt, tkacz.
16. Andrzej Buda, piekarz.

OKRĘG IY.
(Bałuty - wschód — 8 radnych)

1. Czesław Rostkowski, lekarz, kierownik 
koła S. N.. prezes „Sokoła" — Gniazdo I, 
2. Stefan Dynek, robotnik sezonowy, kierownik

S. N. 3. Józef Dembiński, emeryt KEŁ, czło­
nek zarz. okręgowego S. N., b. radny. 4. Wła­
dysław Ostrowski, szofer. 5. Walenty Króli­
kowski, kupiec, b. radny. 6. Franciszek Szczep­
kowski, robotnik. 7. Antoni Wasiak, robotnik. 
8. Konstanty Pater, biuralista. 9. Andrzej Ku­
charski, tkacz. 10. Franciszek Mikołajczyk, ro­
botnik. 11. Jan Janicki, robotnik. 12. Feliks 
Cieśliński, przędzalnik 13. Wacław Duczyński, 
robotnik, członek zarz. koła S. N. 14. Józef 
Paszkiewicz, mechanik. 15. Józef Krenkowski, 
stelmach. 16. Jan Borkowski, ślusarz.

OKRĘG V.
(wschodnia część miasta — 8 radnych)

1. Franciszdk Szwajdler, adwokat, prezes 
zarz. okręgowego S. N., prezes Związku Adwo­
katów Polskich w Łodzi, b. radny, dz ałacz 
Akcji Katolickiej i Sodalicyj Mariańskich.
2. Piotr Bukowski, motorniczy, sekretarz Tramw. 
„Praca Polska". 3. Władysław Pietrzak, biurali­
sta, kier. koła S. N. 4. Stefan Kwarta, robot­
nik, delegat „Pracy Polskiej". 5. Adam Szaj- 
nert, krawiec. 6. Feliks Otocki, urzędnik. 7. Jan 
Szmigielski, betoniarz. 8. Władysław Śrut, szo­
fer. 9. Jan Workowski, robotnik. 10. Zygmunt 
Brauze, kupiec. 11. Stanisław Czekański, kupiec. 
12, Andrzej Romanowski, robotnik. 13, Adolf 
Ferfecki, kuśnierz. 14. Władysław Rozpara, 
zdun. 15 Oswald Zduńczyk. odlewnik. 16, Sta­
nisław Chróstowski, robotnik.

OKRĘG VI.
(Widzew — 3 radnych)

1. Antoni Czernik, tkacz, wiceprezes zarządu 
okręgowego S. N., b. radny. 2. Franciszek 
Bilski, robotnik, kierownik koła S. N. 3. Ed­
mund Bałczewski, konduktor. 4. Andrzej Janiak, 
krawiec. 5. Piotr Kuberski, robotnik. 6. Piotr 
Kowalczyk, robotnik.

OKRĘG VII.
(Bałuty zachód — 8 radnych)

1. Kazimierz Wyrzykowski, cieśla, kierownik 
koła S. N. 2. Bolesław Grochowski, adwokat, 
b. radny. 3. Józef Nawrocki, szofer, b. radny.
4. Wincenty Korzuchowski, murarz, b. radny.
5. Leon Wożniak, murarz, członek zarz. koła 
S, N. 6 . Józef Kubiak, tkacz. 7. Wincenty Ste- 
fańczyk, robotnik, członek zarządu głównego 
Włókniarzy Z. Z. P. „Praca Polska". 8. Stefan 
Plesiński, robotnik sezonowy. 9. Antoni Zwierz­
chowski, knpiec. 10. Antoni Kłopski, stelmach.
11. Bronisław Ucłński, tkacz. 12. Stanisław Mi­
chalak, cieśla. 13. Franciszek Krajewski, robot­
nik. 12. Wawrzyniec Dybilas, robotnik. 15. Szcze­
pan Suwała, cieśła. 16. Wacław Kamzurski, 
kupiec.

OKRĘG VIII.
(Polesie Konstantynowskie — 3 radnych)

1. Leon Grzegorzak, urzędnik, wiceprezes 
zarz. okręg. S. N„ b. radny, kap. rez. 2. Michał

Rakowski, stolarz, b. radny. 3. Apoloniusz Sej- 
ka, drukarz, członek zarz. koła S N. 4. Tade­
usz Wencel, rzemieślnik. 5. Józef Ludwisiak. 
kupiec. 6 . Bolesław Grochowski, emeryt PKP.

OKRĘG IX.
(zachodnia część miasta — 8 radnych)
1. Henryk Szulc, kupiec, prezes zarz. okr. 

Z. Z. „Praca Polska", b. radny. 2. Stanisław 
Musielewicz, robotnik, delegat Z. Z. „Praca 
Polska". 3, Stanisław Ratajczyk, motorniczy, 
prezes Związku Tramw. „Praca Polska”. 4. Ste­
fan Karowski, robotnik, członek zarz. głównego 
włókniarzy „Praca Polska". 5. Stefan Lewan­
dowski, biuralista 6. Józef Nych, robotnik,
7. Józef Cichacz, robotnik. 8. Franciszek Ku- 
czapski, rzeźnik. 9. Józef Klemberg, robotnik, 
delegat Z. Z. „Praca Polska”. 10. Jan Bogusiak, 
robotnik. 11. Stefan Ogiński, kupiec. 12. Fran­
ciszek Popiel, robotnik. 13. Józef Puzanista, 
robotnik. 14. Alfons Piechocki, robotnik. 15. Sta­
nisław Bączyk, cieśla 16. Ludwik Stępień, ro­
botnik.

OKRĘG X.
(Rokicie — 6 radnych)

1. Leon Bednarczyk, przędzalnik, wiceprezes 
zarz. główn. włókniarzy „Praca Połska”. 2. Ka­
rol Kowalewski, adwokat, 3. Michał Lasoń, ro­
botnik. 4. Władysław Roszkowski, przew. Kasy 
Bezproc. „Caritas", działacz Akcji Katolickiej 
i Solidacji Mariańskich. 5. Józef Cyranowicz, 
robotnik. 6, Jan Derda, kowal. 7. Tadeusz 
Kopczyński, robotnik, członek zarz. Koła S. N.
8. Jan Karasiak, robotnik. 9. Jan Nowak, kra­
wiec. 10. Feliks Jóźwiak. 11. Władysław Gierz. 
krawiec. 12. Ludwik Kabziński, kupiec.

OKRĘG XI.
(Hsięży Młyn — 6 radnych)

1. Franciszek Adamiec, przędzalnik, kier. 
koła S. N., b. radny. 2. Jan Chojnacki, robotnik, 
członek zarz. koła S. N. 3. Antoni Psiurski, ro­
botnik, delegat Z.Z. „Praca Polska". 4 Tadeusz 
Zabłocki, apl. adwok. 5. Mieczysław Królikow­
ski, organista. 6. Zenon Przybylski, tkacz. 7 Sta­
nisław Klimas, robotnik. 8. Zygmunt Winiarski, 
kupiec.

OKRĘG XII. (Zarzew — 5 radnych)
1. Adam Olejnik, majster tkacki, kierownik 

koła S. N. 2. Marian Dembiński, urzędnik pry­
watny. 3. Stefan Dziubek, robotnik. 4. Franci­
szek Bąk ogrodnik. 5. Stefan Pawlicki, robot­
nik. 6. Antoni Ruzga. urzędnik poczt. 7. Wła­
dysław Sekuła, tkacz. 8. Jan Pabiś, robotnik.

OKRĘG XIII. (Chojny — 5 radnych)
1. Antoni Belka, robotnik, b. radny. 2. Paweł 

Szwajdłer, apl. adw. 3. Włodzimierz Briański, 
przędzalnik. 4. Ludwik Sawicki, tokarz. 5. An­
toni Pilichowski, emeryt, nauczyciel. 6 . Ignacy 
Baranowski, stolarz. 7. Stanisław Dobierz, tkacz.
8. Atoni Roman, ślusarz.



Nr 32.-33 „ N A R O D O W E  Ż Y C I E  G O S P O D A R C Z E " Str. 3

Kapitały zagraniczne w Polsce
Spadek, otrzymany po trzech zaborcach, nie 

dawał możności natychmiastowej eksploatacji 
bogactw narodowych. Trzeba było każdą' dzie­
dzinę gospodarstwa na nowo organizować, do­
prowadzić do stanu użytkowania. W lym więc 
kierunku poszedł najpierw cały wysiłek, co jed­
nak utrudnione było przez trzy rozbieżne meto­
dy pracy zaborców.

Trudne warunki, w jakich znaleźliśmy się po 
odzyskaniu niepodległości, zmusiły nas do szu­
kania źródeł pomocy finansowej zaeranicą, 
gdzie na skutek masowego oszczędzania oby­
wateli (Francja) lub darobku wojennego (Ame­
ryka) zebrały się większe kapitały, gotowe za 
procentem „wypożyczać s ię“ innym.

Pożyczaliśmy pieniądze w Europie i Amery­
ce, we Francji, Anglii, Szwajcarii, Szwecji, Sta­
nach Zjednoczonych itd., obracając je na cele 
odbudowy zniszczonego przemysłu i arteryj ko­
munikacyjnych, na organizację potrzeb społecz­
nych ludności etc. Zadłużenie nasze z racji
pozyczek zagranicznych wynosi na 1. 10. 1937 r.
(wg. Małego Rocznika Statyst. 1938 r.):

u St. Zjedn. 206.057.000.— doi. zł. 1.090.000.000
„ Francji 2.300 milionów' fr. „ 416.000.000
„ Anglii Ł 4.551.000 „ 119.000.000
„ Czechosł. fr. szwajc. 17.100.000 „ 21.000.000
„ Norwegii koron 8.952.000 i 

Ł. 700.000 „ 12.000.000
„ Włoch lirów 38.068.000.— „ 11.000,000
„ Szwecji koron 3.475.000.- „ 5.0C0.000
„ Holandii flor. 247 000.— „ 1.000.000
Długi poaustriackie i powęgier-

skie 179,8 mil. kor. złot. „ 324.000.000
Inne długi zagraniczne „ 84.000.000
u Danii koron 204.000.—
„ Szwajcarii fr. 43.000.—

Oprócz jednak tego rodzaju przypływu za­
granicznych pieniędzy do kraju, penetracja ob­
cego kapitału odbywała się na innej drodze: 
przez angażowanie się cudzoziemców w pry­
watnych przedsiębiorstwach polskich lub zakła­
danie na terytorium Polski zakładów o kapitale 
wyłącznie cudzym.

Mamy więc interesy czysto francuskie, nie­
mieckie, belgijskie, amerykańskie itp.; są też 
firmy, w których właściwie rządzi zagraniczny 
kapitalista, lecz nazewnątrz noszą one charakter 
polski, są reprezentowane przez Polaków w za­
rządach. Nie zawsze rola tych Polaków odpo­
wiada polskiej racji stanu i gospodarce narodo­
wej. Nie zawsze służą oni polskiej sprawie, a 
raczej wysługują się cudzoziemcom, co zmusiło 
swego czasu b. ministra Zarzyckiego, do znanej 
nterwencji i dosadnego określenia tych panów 
ako „szmaty".

W tej formie znajdujemy kapitały zagranicz­
ne rozrzucone po całynj terytorium Polski i w 
różnych gałęziach przemysłowych (nafta, węgiel, 
huty, włókiennictwo itd., Podajemy poniżej ze­
stawienie spółek z udziałem zagranicy:

górnictwo i hutnictwo 
„ naftowe 

przemysł mineralny

64,8 % 
87,5 „ 
44,3 „

Z E G A R Y ,  Z E G A R K I  
W1ZELKĄ BIŻUTERIE i PLATERY 

w W I E L K I M  W Y B O R Z E
P O L E C A

0 % ą c e & _
brzezińska 10 Tel. 150-17 

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E

metale wy 44.9 „
w tym elektrotechn. 64,5 „
chemiczny 72,0 „
włókienniczy 52,4 „
papierniczy 32,8 „
drzewny 80,2- „
spożywczy 24,2 „

elektrownie i wodociągi 88,6 „

Oprócz powyższych mieszanych spółek ist­
nieją firmy wyłącznie zagraniczne. W tym wy­
padku już z samego często szyldu wiadomo 
z kim się ma do czynienia. Centrala takiej fir­
my najczęściej znajduje się poza Polską. Mamy 
ich w Polsce: w górnictwie i hutnictwie 7 spó­
łek, górnictwie naftowym — 1, w różnych ga­
łęziach przemysłu — 15. w handlu towarowym 
i pieniężnym — 8, ubezpieczeniach — 6 i tran­
sportach, komunikacji i ekspedycji — 6.

Kapitał zagraniczny nie jest związany żadną 
więzią z krajem, na którego terytorium prowadzi 
swą działalność. Jedynym jego celem — to wy­
ciągnięcie jak najwięcej osobistych korzyści, 
zysków, którymi akcjonariusze zagraniczni na- 
pychają sobie kieszenie. Realny dochód więc 
nie pozostaje w kraju, lecz idzie poza jego 
granice.

Kapitał zagraniczny stara się jak najwięce 
brać, jak najmniej za to dając. Nic dziwnego 
że intensywność eksploatacji nie idzie w parze 
z konsekwentną rozbudową przemysłu, nowymi 
inwestycjami itd.

Jesteśmy świadkami poważnego zmniejsze­
nia się wydobycia ropy w naszym zagłębiu 
naftowym. Zmniejszyła się produkcja benzyny. 
Istnieje obawa, że ten materiał pędny trzeba 
będzie sprowadzać z zagranicy. Może to mieć 
nieobliczalne wprost następstwa dla obronności 
państwa. Sedno rzeczy tkwi w braku nowych 
inwestycyj i wierceń, które by wydobycie ropy 
naftowej zwiększyły. Jeśli jednak ktoś jest za­
angażowany jednocześnie i gdzieindziej, gdzie 
się lepiej kapitały procentują, nic dziwnego, że 
tam forsuje produkcję. Niemcy, dużo uboższe 
w surowiec ropny, produkują obecnie więcej 
niż Polska.

Z tej strony patrząc na działalność kapitału 
zagranicznego, dojść musimy szybko do przeko­
nania, że zmniejszenie udziału jego w gospo­
darstwie polskim do minimum jest nieodzowne 
dla różnych względów, a przede wszystkim 
z uwagi na to, że jest on spólnikiem tych 
przedsiębiorstw, które są jednym z ogniw, 
sprzągniętych w ogólnym wysiłku, mającym na 
celu obronę Polski.

Władysław Baczyński

O i l e  t o w a r y ,  t o  t y lk o  z  t a n i e g o  ź r ó d ł a  z a k u p u  z firmy:

S C H W A L B E  i M IL D E , Ł ó d ź (przy Pio trkowskiej)  
N a sezon jes ienno-zim owy w dużym  wyborze m ateria ły  na  ubran ia ,  jesionki, 
palta  itp .,  na jnow szych wzorów i najprzedniejszych fabryk bielskich.  R ównież  

C e n y  fabryczne. zaopatrzeni  jesteśmy w bogaty  dział to w aró w  dam skich ,  S o l idna  obsługa.

Żydzi w zarządach miejskich
Jak załatwiają kwestię żydowską ci, którzy 

od lutego 1937 r. nagle zamienili się na anty­
semitów, głosząc hasła antyżydowskie niech nam 
wyjaśni poniższa lista żydów, którzy zajmują 
stanowiska prezydentów, burmistrzów i wicebur­
mistrzów w miastach polskich:

Woj. Krakowskie: Kraków — dr. Kapelper- 
Kaplicki, Świsłocz — Wygański Mendel, Oświę­
cim -  Mayzel Roman i dr. Reich Szmul, Rop­
czyce — Bursztyn Władysław, Brzesko — dr. 
Bloch Henryk, Chrzanów — dr. Cyfel Samuel, 
Wieliczka — Gorowicz, Dąbrowa k. Tarnowa — 
Chiel Jakób, Myślenice. - Bursztyn Tadeusz, 
Tarnów — dr. Silber Z.

Woj. Białostockie: Bielsk Podlaski — Mu­
zykant Szaja, Sokoły — Goldstein Fałek, 
Brańsk — Finkielsztajn Izaak, Sokółka — Wer­
ner Fajwel, Wysokie Mazowieckie — Jakobi 
Dawid.

Woj. Kieleckie: Działoszyce —. Szternberg 
Pejcach, Wolbrom — mgr. Rozenbaum.

Woj. Lwowskie: Lwów — Chajes, Dobromil 
— dr. Reiner Abraham, Drohobycz — Tenen- 
baum Leon, Krosno — dr. Lukes, Mościska — 
dr. Barnfeld, Rawa Ruska — dr. Bordach Ju­
liusz. Dukla — dr. Szmulewicz Daniel.

Woj. Nowogródzkie: Nowogródek — Osta­
szewski Abram, Baranowicze — inź. Winników 
Aron.

Woj. Poleskie: Brześć — Mastbaum Hilary, 
Kobryń — Cukierman Hersz, Kosów Poleski — 
Chajkin Morduch, Pińsk — Felsen Adolf, Pru- 
żana — dr. Fejngold Mojżesz.

Woj. Stanisławowskie: Bolechów — dr.
Schindler Izrael, Rohatyń — dr. Goldszlag Sa­
muel, sniatyń — Aleksander Roban.

Woj. Tarnopolskie: Brody — Loewin Deo-
dat, Buczacz — dr. Merengel Emanuel, Czort-

ków — dr. Ebner Chaim, Podhajce — inż. Lil­
le Dawid, Przemyślany — dr. Milgrom, Miku- 
lińce — *Katz Samuel, Złoczów dr. Zwerd- 
ling Hilary.

Woj. Warszawskie: Otwock — dr. Kramer.

Woj. Wileńskie: Radoszkowice — dr. Trus-
ter Abram, Dzisna — Dietrich Aron, Głębokie 
— dr. Brytański Izaak, Nowowilejka — Rozen- 
krantz Emil, Oszmiana — Strugacz Abram.

Woj. Wołyńskie: Bereżne — Gejler Nojach 
Gerszon, Kostopol — Pomeranc Ela.

Lista żydów-.radnych nie obejmuje.

W obliczu zbliżających się wyborów do 
rad miejskich Polacy muszą zdawać sobie 
sprawę, jaki na nich ciąży obowiązek. Przede 
wszystkim muszą zrozumieć, że głosując na sa­
nacyjną partię „ozonową" i wszystkie jej przy­
budówki oraz na partie, które nie wstydzą się 
ujawniać swej współpracy z żydami, przyczynili­
by się do powiększenia liczby żydów, zaj­
mujących kierownicze stanowiska w samorzą­
dach miejskich.

Zwykłym, talmudycznym wykrętem jest po­
wiedzenie szabesgojów, że ż.ydów z życia go­
spodarczego usunąć - bez szkody dla interesów 
Państwa — jest niesłychanie trudno, ale nie 
ma przecież nic łatwiejszego pod słońcem, jak 
zapełnie nie dopuścić żydów do zajmowania 
stanowisk panów prezydentów, burmistrzów 
i wice-burmistrzów; trzeba tylko szczerze chcieć. 
Tak łatwo polikwidowało się prawdziwych 
Polaków — narodowców, którzy w żadnym 
mieście nie zajmują stanowisk prezydentów, 
burmistrzów lub wiceburmistrzów, dlaczego by 
więc nie można było to samo zrobić z żydami.

H. L.
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Konsolidacja kupiectwa polskiego realizuje się
Z niezwykłym trudem posuwała się naprzód 

konsolidacja chrześcijańskiego kupiectwa łódz­
kiego. Ostatnio sprawy stały nawet tak źle, że 
odnosiło się wrażenie, iż konsolidacja, wskutek 
wynikających ciągle nowych rozbieżności, nie 
dojdzie do skutku. Przyznać trzeba jednak bez­
stronnie, że Zrzeszenie Ch. Kupców Detalicz­
nych i Drobnych Przemysłowców wykazało 
wiele zrozumienia dla dobra połączonego ku­
piectwa i potrafiło w imię niezwykle ważnej 
sprawy, jaką jest połączenie kupiectwa i wspól­
ne działanie, ustąpić w niektórych wypadkach 
i przyczynić się do zjednoczenia ze Stowarzy­
szeniem Kupców i Przemysłowców Polskich w 
Łodzi.

Konkretnie doszło do pierwszego aktu kon­
solidacji między Stowarzyszeniem Kupców 
i Przemysłowców Polskich oraz między Zrzesze­
niem Chrześcijańskich Kupców Detalicznych 
i Drobnych Przemysłowców, w którego lokalu 
odbyło się Nadzwyczajne Walne Zebranie, na 
którym postanowiono połączyć się ze Stow. 
Kupców i Przemysłowców Polskich i uchwalo­
no likwidację Zrzeszenia. Naturalnie likwidacja 
nastąpi dopiero wtedy gdy w łonie Stow. K. 
i P. P. zostanie powzięta uchwała podobna w 
dniu 23 listopada.

Akt konsolidacji został zawarty na następu­
jących warunkach:

1) Jako wspólna organizacja Zjednoczone­
go Kupiectwa Chrześcijańskiego zostaje Stowa­
rzyszenie Kupców i Przemysłowców Polskich 
z niezmienionym swoim statutem,

rr

C H C E S Z  B Y Ć  Z A D O W O L O N Y M ,

KUPUJ WYROBY rr

Łańcuch Prasowy
W dalszym ciągu na fundusz prasowy „Na­

rodowego Życia Gospodarczego" wpłynęły na­
stępuje kwoty:

od p. Grudzieńskiego 10.—
„ p. Leszewskiego 10.—
„ bezimiennego ofiarodawcy 50.—

2 0 __yy yy jy *“yj'
„ p. Urbaniaka 5.—

Za materialne poparcie naszego pisma ser­
decznie dziękujemy. Widzimy w tym również 
duże zrozumienie potrzeby istnienia i rozwoju 
naszego pisma wśród chrześcijańskich sfer ku­
pieckich i rzemieśniczych.

Kto dalej?

Ważna rezolucja
którą m oże zre a lizo w a ć  w Polsce 

tylko  rzą d  narodowy
Dnia 17 10 br. odbyło się zebranie miesięcz­

ne Związku Polskiego w Chorzowie pod prze­
wodnictwem p. Bortha, na którym uchwalono 
następującą rezolucję:

Żydom jako nieautochtonom nie mogą przy­
sługiwać te same prawa co innym obywatelom.

Zarząd Główny w Poznaniu winien wszcząć 
starania w kierunku ograniczenia praw żydów 
w Polsce na drodze ustawodawczej.

2) Zrzeszenie likwiduje się a wzamian o- 
trzymuje się równorzędną ilość miejsc w Zarzą­
dzie Stow. K. i P. P. Gdyby Walne Zebranie 
Stowarzyszenia powzięło, inne uchwały, to Zrze­
szenie ma prawo wycofać się z aktu konsoli­
dacji i nadal będzie istniało pod niezmienioną 
nazwą.

Na uwagę zasługuje fakt, że w dniu 7 listo­
pada Zrzeszenie wyraziło swą wolę widzenia w

szeregach zjednoczonych organizacyj i Związku 
Zawodowego Kupiectwa.

Mamy więc wielką nadzieję, że kupiectwo 
polskie w najbliższym czasie zorganizuje wresz­
cie wspólny narodowy front gospodarczy, który 
zdolny będzie do prowadzenia walki odżydze- 
nia życia gospodarczego w Polsce.

J, S.

Pierwszy kurs naukowy dla kierown.
K u rsó w  KupiecKich

W dnjach 21, 22 i 23 listopada rb. Kupiecki 
Instytut Wiedzy Zawodowej organizuje 1-szy 
kurs naukowy dla kierowników kursów kupiec­
kich.

Udział w kursie brać mogą wszystkie osoby, 
zajmujące się organizacją i prowadzeniom za­
wodowych kursów kupieckich.

Kurs ma na celu ujednolicenie akcji kurso­
wej w terenie przez omówienie z kierownikami 
kursów metod i zasad, jakie w pracy kursowej 
winńi stosować, oraz wytycznych dla dalszych 
prac:

Program kursu jest następujący:

I-szy dzień:
1) Handel na tle struktury gospodarczej Pol­

ski p. naczelnik Chmielewski •»- 1 godz.
2) obecna organizacja kupiectwa polskiego 

i jego prace —- p. dyr. A. Czarnecki
1 godz.

3) oświata pozaszkolna wśród kupców — p. 
dyr. Wł. Ćwikieł — 1 godz.

4) metoda i technika prowadzenia kursów —

p. prof. E. Dąbrowski — 1 godz.
5) parlatorium — 1 godz.

II-gi dzień:
1) Kupieckie kursy zawodowe i ich organi­

zacja — p. wizyt. W. Kronkiewicz — 2 
godz.

2) technika wykładów dla kupców-— p. dyr. 
K. Jabłowski — 1 godz.

3) kontrola skuteczności kursu — p .  dyr. K. 
Jabłowski — 1 godz.

4) parlatorium — 1 godz.

III-ci dzień: Zwiedzanie:
1) F-ma Jan Siudecki — sklep detaliczny,
2) „ Fr. Fuchs i Swie — pakownia—hur­

townia,
3) „ E. Wedel — fabryka czekolady.

W pierwszym dniu kursu w godzinach po­
południowych przyjmie uczestników kursu her­
batką Stowarzyszenie Kupców Polskich, w dniu, 
drugim Izba Przemysłowo-Handlowa w War­
szawie.

Projekt ustawy o przedsiębiorstwach
' sam o rząd o w ych

Izba Przemysłowo-Handlowa w Łodzi komu­
nikuje, że otrzymała ostatnio do zaopiniowania 
projekt ustawy o przedsiębiorstwach samorzą­
dowych.

i formę prawną. Poza tym projekt zawiera 
przepisy o powstawaniu i organizacji tych 
przedsiębiorstw oraz o ich strukturze we­
wnętrznej.

Projekt omawiany ma regulować cele dla Szczegółową opinię swą w sprawie powyż- 
których powstawać będą przedsiębiorstwa sa- szego projektu Izba Przemysłowo-Handlowa w 
morządowe, jak również określa zadanie ich Łodzi poda w najbliższym czasie.

Agenci oferujący rzekomo 
czeski towar

Według zakomunikowanych Izbie Przemy­
słowo Handlowej w Łodzi informacji ostatnio 
krążą po Łodzi osobnicy, przedstawiający się 
jako agenci firm zaolzańskich i odwiedzający 
mieszkania prywatne celem zaoferowania do za­
kupu materiałów włókienniczych, które pozosta­
ły na składach firm zaolzańskich z okresu po­
przedzającego 'przyłączenie do Rzeczypospolitej.

Z przytoczonych dochodzeń wynika, iż dzia­
łalność owych agentów jest zwykłą mistyfikacją, 
obliczoną na wykorzystanie łatwowierności i na­
iwności konsumentów, w rzeczywistości bowiem 
oferowany przez nich rzekomo towar czeski 
jest towarem łódzkim, który taniej i korzyst­
niej nabyć można w licznych składach handlo­
wych na miejscu Równocześnie zaznacza się, 
iż działalność owych agentów jest nielegalna, 
gdyż uprawiają ją bez dostosowania się do 
przepisów ustawodawstwa podatkowego i ,z na­
ruszeniem przepisów prawa przemysłowego.

Poszukiwani kandydaci
na kierowników kupieckich hurtowni 

spożywczo-kolonialnych

Poszukiwani są kandydaci na kierowników 
kupieckich hurtowni spożywczo-kolonialnych. 
Kandydaci przejdą przeszkolenie specjalne, trwa­
jące 10 miesięcy, następnie zaś zostaną przy­
dzieleni do pracy w hurtowniach. Kandydaci w 
okresie prakfyki otrzymują pokrycie kosztów 
utrzymania.

Kwalifikacje wymagane: ukończona szkoła
handlowa, uregulowany stosunek do służby Woj­
skowej i praktyka w branży spożywczo - kolo­
nialnej, zdrowde i energia.

Podania z podaniem odpowiednich referencyj 
nadsyłać należy do Stowarzyszenia Kupców 
Polskich w Warszawie, Zielna 50 Wydział Han­
dlowy.

Przyjmowane będą tylko zgłoszenia pisemne.

P E R F U MY  wody KolońsKie i Kwiatowe 
bardzo silne i trwałe zapachy poleca

Fabryka mydeł Toaletowych i Wyrobów Kosmetycznych
Hugo Giittel Łódź, Wólczańska 117
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SPRA W Y RZEMIEŚLNICZE
12-te posiedzenie Komisii Obciążeń 
p rzy  Izb ie  R ze m ie śln ic ze j w Ł o d z i

W dniu 3 listopada 1938 r. odbyło się w Iz­
bie Rzemieślniczej pod przewodnictwem Wice­
prezesa Izby — p. Andrzeja Lewandowskiego
12-te z kolei posiedzenie Komisji Obciążeń, po­
święcone aktualnym zagadnieniom podatkowym.

W pierwszym rzędzie omówiono szczegóło­
wo projekt rozporządzenia Ministra Skarbu o 
wykonaniu ustawy o podatku obrotowym z dn. 
4 maja 1938 r,

Następnie Komisja uznała za słuszne stano­
wisko Samorządu Rzemieślniczego w przedmio­
cie świadectw przemysłowych nabywanych na 
rok 1939. zamierzające do utrzymania zasad, 
które obowiązywały w roku 1938.

Wreszcie omówiono sprawę wyznaczania 
biegłych na rok 1939, przy czym Komisja sta­
nęła na stanowisku, że należy utrzymać metodę 
dotychczasową wskazywania kandydatów dla 
każdego Urzędu Skarbowego. Komisja poza 
tym uznała za konieczne organizowanie odpraw 
dla biegłych.

Po wyczerpaniu porządku dziennego zgło­
szono wniosek zorganizowania pewnego rodzaju 
centralnego' biura prowadzenia uproszczonej 
księgowości dla rzemieślników.

Sprawa biegłych dla U rzą d ó w  S ka rb.
Izba Rzemieślnicza przypomina wszystkim 

Cechom rzemieślniczym na terenie Łodzi, że 
termin nadsyłanfa Izbie wykazów . biegłych 
władz skarbowych upływa z dniem 30 listopa­
da 1938 r.

Bliższe informacje co do sposobu załatwie­
nia tej sprawy umieszczone .zostały w okólniku 
Izby Nr. 7, jaki ukazał się w „Rzemiośle” za 
m-c październik b. r.

Zg ło s ze n ia  osób praw nych, 
ro zp o c zyn a ją c yc h  prow adzenie 
przedsiębiorstw  podpadających 

pod przepisy prawa przemysłowego
W Dzienniku Ustaw Nr. 84 ukazało się roz­

porządzenie Ministra Przemysłu i Handlu wska­
zujące, że osoby prawne, rozpoczynające pro­
wadzenie przedsiębiorstw podpadających pod 
wymienione w nagłówku przepisy, jeżeli zgod­
nie z obowiązującymi ustawami posiadają zna­
czenie państwowe lub charakter użyteczności 
publicznej, albo jeżeli posiadają kapitał zakła­
dowy nie mniejszy niż 100.000 zł., obowiązane 
są podać w zgłoszeniu dane co do 1) kapitału 
zakładowego przedsiębiorstwa (krajowego czy 
zagranicznego), 2) zdolności produkcyjnej 
przedsiębiorstwa oraz 3)' składu osobowego 
grona założycieli, wzgl. pierwszego zarządu 
przedsiębiorstwa.

W tymże rozporządzeniu usialono, że zarzą­
dy zakładów przemysłowych obowiązane są 
przedstawiać władzy przemysłowej wojewódz­
kiej (II instancji) na jej żądanie, w terminach 
przez nią wyznaczonych, do urzędowego użyt­
ku: ogólne dane o stanie gospodarczym przed­
siębiorstwa, informacje o składzie osobowym 
pracowników, o urządzeniach technicznych za­
kładu oraz ewentualnych przyczynach, jakie 
wywołały unieruchomienie lub wznowienie pra­

scy w zakładzie. %

Rozporządzenie obowiązuje od dnia 31. X. 
1938 r.

W jakich rzem iosłach 
wolno pobierać opłaty z a  naukę

Ukazało się rozporządzenie ministra Przem. 
i Handlu oraz Opieki Społecznej z dnia 9 czerw­
ca 1938 r. w 52 numerze Dziennika Ustaw o 
ok'eśleniu tódzajów rzemiosła, w których do­

puszczony jest wyjątek od zakazu pobierania 
opłat za naukę rzemiosła.

Rozporządzenie dopuszcza pobieranie przez 
przemysłowca (pryncypała) opłat za naukę ucz­
niów przemysłowych w nastapujących rzemio­
słach:

1) w rzeźbiarstwie (rzeźbienie w .drzewie 
i kamieniu); 2) w wyrobie szkieł i narzędzi op­
tycznych; 3) w tokarstwie w drzewie; 4) w wy­
robie instrumentów muzycznych; 5) w grawer- 
stwie; 6) w jubilerstwie i złotnictwie; 7) w ze- 
garmistrzostwie; 8) w fotografowaniu.

B etoniarze łó d zc y  d ą żą  do zdobycia 
kw alifikacji

120-stu betoniarzy łódzkich na kursie zawo­
dowym przy Instytucie Przemysłowo - Rze­

mieślniczym Województwa Łódzkiego.

W ubiegły wtorek w sali Rady Miejskiej na­
stąpiło uroczyste otwarcie kursu zawodowego 
dla betoniarzy. Na uroczystość przybyli p. p. 
Kazimierz Jagiełło — dyr. Wojewódzkiego Biu­
ra Funduszu Pracy, inż. Lipski — przedstawiciel 
Zarządu Miasta Łodzi, inspektor Gałkowski — 
delegat Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych, inż. Piotr Sir — dyr. Betoniarni 
Miejskiej, inż. Jerzy Nehay — dyr. Polskich 
Związków Portland-Cement, oraz przedstawiciele 
organizacyj zawodowych.

Zagaił uroczystość przedstawiciel instytutu 
Przemysłowo-Rrzemieślniczego Woj Łódzkiego 
p. dyr, Eug. Dębowski podając cel i zadania 
realizowanego kursu.

Przed dwoma laty na ręce Instytutu Prze- 
mysłowo-Rzemieślniczego Woj. Łódzkiego zgło­
szona została przez grupę betoniarzy łódzkich 
prośba o przeprowadzenie kursu, który pogłębił­
by betoniarzom miejscowym kwalifikacje zawo­
dowe oraz przysposobi! ich wszechstronnie do 
wytwórstwa i nadzoru nad wykonawstwem be- 
toniarskim. Życzenia tych kilkunastu betonia­
rzy zostały życzliwie potraktowane przez Insty­
tut nie tylko z uwagi na wymienione motywy, 
ale ze względu również na interes publiczny 
i ogólno państwowy. W dobie obecnej, w któ­
rej znamiennym jest zużycie żelaza i beto­
nu, nie może być obojętnym dla interesów go- 
spod rczych, społecznych i państwowych, brak 
lub dostateczna ilość rąk wykwalifikowanych 
mogących prowadzić produkcję w t \m  charak­
terze. Budownictwo polskie coraz żywiej intere­
suje się betoniarstwem narzeka na brak wykwa­
lifikowanych sil betoniarskich, a tymczasem 
setki tysięcy rąk robotniczych cierpi na bezro­
bocie w Polsce. Na tym tle powstał cel zor­
ganizowania kursu betoniarskiego w Łodzi.

Na wieść o podjęciu przez Instytut ząpisów 
na kurs zgłosiło się w ciągu 2-ch dni ponad 
90-ciu kandydatńw rekrutujących się pośród 
robotników sezonowych. Na wniosek zaintere­
sowanych Instytut podjął starania o zdobycie 
środków finansowych umożliwiających zrealizo­
wanie kursu.

Obecnie otwierany kurs jest blisko 200-set- 
nym z rzędu kursem realizowanym przez Insty­
tut Przemysłowo - Rzemieślniczy Województwa 
Łódzkiego.

Słuchacze tego kursu w iiczbie 120-tu sta­
nowią 3-ci tysiąc słuchaczów kursu Instytutu.

Piękne przemówienie pod adresem słucha­
czów wygłosił p. dyr. Kazimierz Jagiełło, pod­
kreślając znaczenie kursu dla rynku prac i życia 
gospodarczego kraju oraz dziękując organizato­
rom za realizację kursu. Przedstawiciel Zarządu 
Miejskiego p. inż. Lipski w dłuższym przemó­
wieniu wskazał na celowość kursu z punktu 
widzenia zainteresowanych słuchaczów i Zarzą­
du Miejskiego jako pracodawcy, życząc kursowi 
owocnych wysiłków dla dobra słuchaczów i o- 
gólnego. Przemawiali również p. inż. P. Sir 
i delegat słuchaczów, składając Instytutowi po­
dziękowanie za trud zorganizowania kursu.

Po przemówieniach po.\italnych wygłosił

inauguracyjny wykład p. inż. Jerzy Nehay, obra­
zując rolę betoniarstwa w życiu gospodarczym 
i społecznym.

Przybyłym na uroczystość podziękował w 
imieniu Instytutu p. dyr. Dębowski.

Wspólna fotografia dopełniła całości progra­
mu uroczystego rozpoczęcia kursu. Słuchaczom 
pozostał radosny trud 4-ro miesięcznego do­
kształcania.

%i znak na totłaizegiMwntujła 
żebwjtdpclk

Związek Obrony Przem yślu  Polskiego 
w Poznaniu ,  ul. Rzeczypospolitej 1

Znów nowa placówka 
chrześcijańska

W wielkiej księdze unarodowienia naszego 
życia gospodarczego dokonywujemy znów z 
radością nowy wpis. Jest nim powstanie wy­
twórni wyrobów trykotowych p. firmą Henryk 
Klimczak, która mieści się w Łodzi przy ul. 
Ceglanej 6 .

Właściciel tej wytwórni to były pracownik 
jednej z największych fabryk wyrobów trykoto­
wych w Polsce. Jest on świetnym fachoweme 
i organizatorem tej branży i produkcji, to też 
niewątpliwie swe zdolności i fachowość zużytku­
je dla podniesienia jakości i wytwórczości wła­
snej fabryki.

Należy zaznaczyć, że p. Klimczak jest zna­
nym na innym odcinku, mianowicie na polu 
sportowym jako sławny bokser. Zapewne i tu 
będzie gromił cenami i jakością swego towaru... 
żydów — tak jak nokautował swych przeciwni­
ków na ringu.

Młodej polskiej placówce życzymy wielu, 
wielu odbiorców, pojemnego rynku i dalszego 
rozwoju.

Obowiązkiem każdego 
Polaka jest popieró 

firmy czysto polskie

Pudry, kremy i inne kosmetyki
poleca
Fabryka mydeł Tualelouuyeh I wyrobów Kosmetycznych 
Hugo Giittel Łódź WólczańsKa 117

Podatki w drugiej 
połowie listopada

do dnia 25 listopada — zaliczka miesięczna 
na podatek przemysłowy od obrotu osiągniętego 
w październiku 1938 r. — przez wszystkie przed­
siębiorstwa obowiązane do publicznego ogła­
szania sprawozdań o swych obrotach, lub do 
składania sprawozdań do zatwierdzenia, a z in­
nych przedsiębiorstw — przez przedsiębiorstwa 
handlowe I i II kategorii oraz przemysłowe I i 
V kat. prowadzące prawidłowe księgi handlowe

do dnia 30 listopada — II rata (półroczna) 
podatek od nieruchomości za 1938 r.

Ponadto płatne są w lis‘opadzie zaległości 
odroczone na raty z terminem płatności w tym 
miesiącu oraz podatki, na które płatnicy otrzy­
mali nakazy płatnicze z terminem płatności w 
w listopadzie 1938 r.
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O b n iż k a  stopy dyskontow ej
Belgijski Bank Narodowy obniżył dyskonto 

z 3 proc. na 2V2 proc. Nowe zarządzenie mia­
ło moc natychmiastową i weszło w życie z dn. 
27 ubm. Dyskonto 3 proc. istniało zaledwie 5 
miesięcy, bo od 30 maja roku bież. Stopa lom­
bardowa 4 proc. pozostaje bez zmian.

Spraw y pocztow e Niemiec i Austrii
Od 1 listopada rb. na terenie Austrii obo­

wiązują identyczne przepisy pocztowe co do 
przesyłek za pobraniem (zaliczeniem), jak w ca­
łych Niemczech.

K om u n ika c ja  
p o c zto w o -te le g ra fic zn a

Rozmowy, prowadzone między Niemcami i 
Czechosłowacją w sprawie unormowania stosun­
ków pocztowo-telegraficznych, zostały zakoń­
czone. Z początkiem listopada łącznie z otwar­
ciem stałej komunikacji kolejowej z Sudetami 
wznowione zostaną normalne stosunki poczto- 
wo-telegraficzne.

Prowadzone są też rozmowy między czeską 
P.K.O. a niemiecką, mające na celu przekazanie 
kwot mieszkmcom Sudetów z czeskiej do nie­
mieckiej kasy oszczędności.

Je s z c z e  echa sta w isk iad y
W aferze Stawiskiego we Francji było za­

rządzone 30 ekspertyz buchalteryjnych. Rapor­
ty, sporządzone jako ukoronowanie tych docie­
kań, wypełniłyby bibliotekę. Kosztowały one 
Ministerstwo Sprawiedliwości bagatelkę —
522.000 franków. Co ciekawe jednak, że na pod­
stawie tej ogromnej kompilaacji, sędziowie czuli 
się niezdolni wyciągnąć jakikolwiek wniosek, 
tak to dzieło było ,,ciemno" napisane.

Co robić?

Trzeba było — o ironio — przystąpić do 
sporządzenia 31 raportu, mającego na celu ko­
ordynację poprzednich trzydziestu. Koszt do­
datkowy — 45000 franków. (Tak pisze franc. 
tyg. , ,Candide“ w Nr. 763 z dn. 26 ub. m.)

P rze m y s ł W ę d za rn ic zy  w Pucku
Rozbudowa Pucka posuwa się w kierunku 

nie tylko stworzenia tam ośrodka sportów wo­
dnych i pięknego letniska, ale również i bazy 
przemysłu wędzarniczego nad brzegiem zatoki 
Puckiej. Ostatnio przystąpiono dobudowy dwóch 
dalszych nowoczesnych wędzarń 14 piecowych.

Należy zaznaczyć, że Puck posiada obecnie 
kilkanaście wędzarń, które nadają miastu już 
specjalne piętno ośrodka przemysłu wędzarni­
czego.

Firm a  » K a r o l Ja n ko w ski i S y n «  
za tru d n ia  ży d ó w

Jak donosi żydowska ,,5-rano“ , w Lublinie 
narodowcy „wszczęli kampanię" przeciwko fir­
mie włókienniczej „Karol Jankowski i Syn", za­
rzucając jej. iż zatrudnia żydów.

Podobno szybę wystawową firmy zamalowa­
no hasłami żydożerczemi.

Ży d o w s k i » G e n t e lm a n «  r o z s z e r z a  
swe wpływy

Firma „Angielsko-Polski Przemysł gumowy 
—- Gentelman" wykupiła znaną fabrykę Pomor­
ską „Pe-Pe-Ge".

Firma „Gentelman", od dłuższego czasu 
zmierzająca do opanowania polskiego rynku wy- 
wyrobów gumowych na'eży do żydów. Po wy­
kupieniu „Pe -P e-G e"  żydowski „Gentelman"

wzmocni swoją sytuację konkurencyjną, tym 
bardziej, że polskie firmy tej branży nie należą 
do silnych i licznych.

Mimo wielu ważkich słów wypowiadanych 
tu i ówdzie, żydzi czują sią w Polsce nie tylko 
pewnie, ale nawet rozszerzają swój stan posia­
dania.

Fakt charakterystyczny,..

S zw e c ja  zainte re so w an a 
polskim miodem

Szwecja zażądała od naszych organizacji 
pszczelarskich oferty na dostawę miodu.

Na razie z ziem Północno-Wschodnich ma­
my możność wyeksportowania do Szwecji 500 ) 
kg. Być może iż w wypadku, jeśli importerzy 
szwedzcy będą z dostarczonego towaru zado­
woleni, otrzymamy dalsze zamówienia.

Ustaw o d aw stw o  Gospodarcze
Ukazał się dziennik Ustaw R. P. Nr. 64 z 

dnia 31 października rb, w którym opublikowa­
no m. in. następujące zarządzenie o charakterze 
gospodarczym:

Rozp. ministra Przemysłu i Handlu z dn. 20 
pażdziern. rb., wskazujące osoby prawne, zobo­
wiązane do przedstawienia danych określonych 
w art. 44 prawa przemysłowego (poz. 569);

rozporządzenie ministra Skarbu z dn. 27-go 
października rb , wydane w porozumieuiu z mi­
nistrami: Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa 
i R. i5, o zniżkach celnych i zwolnienia od cła 
(poz. 570)

Inform acja w sprawie pracy 
w  C . 0 . P .

Związek Izb Przemysłowo-Handlowych otrzy­
muje ciągle znaczne ilości podań o pracę, adre­
sowanych: „Do Dyrekcji Centralnego Okręgu
Przemysłowego".

Związek Izb wyjaśnia, iż nie istnieje insty­
tucja, którejby podlegały nowopowstające zakła­
dy przemysłowe w C.O.P. i któraby miała wpływ 
na ich obsadę personalną.

Pragnąc zatym otrzymać pracę w centralnym 
Okręgu Przemysłowym, należy się zwracać bez­
pośrednio do Zarządów poszczególnych przed­
siębiorstw bądź też do Ekspozytury Funduszu 
Pracy w Sandomierzu Gmach Starostwa, ul. N. 
Marii Panny.

Jednocześnie Związek Izb Przemysłowo- 
Handlowych podaje do wiadomości, iż wadliwe 
kierowanie pod jego ndresem podania o pracę 
w C. O. P. będą pozostawione bez odpowiedzi.

Rasowa b e zc ze ln o ś ć
Niektóre żydowskie sklepy jubilerskie w War­

szawie handlują nadal przedmiotami kultu religii 
chrześcijańskiej. Na wystawach tych sklepów 
wiszą krzyże oraz medaliki z wizerunkami 
Chrystusa Pana, Matki Boskiej i Świętych.

Właścicielami tych sklepów międy innymi 
są: Szlaja Szlajfstejn, Senatorska 6, Mojżesz 
Forheil, Nowy Świat 60, Izaak Jakub Trachim, 
Miodowa 4.

Ży d o w sk ie  firm y  w  p rze m yśle  
d rze w n ym  w  W ielkopolsce

Blok Polskich Organizacji Drzewnych poda­
je do wiadomości, że na terenie Wielkopolski 
istnieją i cieszą się wielkim poparciem chrześci­
jan następujące firmy żydowskie, prowadzące 
składy drzewa względnie tartaki:

1) firma „Zachodni Przemysł Drzewny", wł.

Aron Haftel, Poznań, M. Focha 25 (skład drze­
wa).

2) Centrala Materiałów Budowlanych wł. Ar­
tur Nasielski (skład drzewa i materiałów budo­
wlanych), Poznań ul. Wierzbięcice nr. 36-38.

3) firma „Materiały Drzewne" wł. Bracia By- 
teńscy, Poznań, ul. Wały Jegiellońskie 4 (skład 
drzewa).

4) firma Bracia Byteńscy". Poznań ul. Dą­
browskiego 78a (skład drzewa).

5) firma „Mazur i Ska", tartak i młyn paro­
wy w Murowanej Goślinie.

6) Bythiner i Auerbach (tartak parowy), Huta 
Paledzka, p. Józefowo, pow. Mogilno.

7) firma S. Tiefenbrunn — Kępno (tartak i 
i fabryka wyrobów drzewnych)

firma Gabriel Urbach — Praszka (tartak pa­
rowy)

9) firma Antoniński Przemysł Drzewny — 
dzierżawca tartaku parowego i nabywca eksplo­
atacji leśnej w Antoninie, wł. ks. Radziwiłła.

10) firma Bracia Koerpel w Szamotułach (fa­
bryka mebli i młyn parowy).

11) firma Silberberg, przemysł drzewny, Po­
znań, Patr. Jackowskiego 29.

B ra k hurtow ni s p o ży w c ze j i hotelu 
w Stolinie w o j. poleskiego

Według informacji zebranych przez Towa­
rzystwo Rozwoju Ziem Wschodnich kupcy branży 
spożywczej w powiecie stolińskim odczuwają 
brak hurtowni polskiej, w której mogliby zao­
patrywać się w towary. Podkreślić trzeba, że 
w Stolinie i najbliższej okolicy znajduje się o- 
koło 200 skh pów,

Również brak w Stolinie polskiego hotelu, 
który odpowiadałby miejscowym potzebom i 
nowocześniejszym wymaganiom. Wobec znacz­
nego ruchu przyjezdnych placówka taka mogła­
by mieć widoki rozwoju.

Nowa placów ka sp ó łd zie lc za  
w B rze śc iu  n. Bugiem

Przed kilku miesiącami powstała w Brześ­
ciu nad Bugiem Spółdzielnia włókiennicza, któ- 
iej zadaniem jest sprzedaż materiełów wyrabia­
nych przez polskie fabryki tekstylne.

Dzięki zrozumieniu i poparciu miejscowego 
społeczeństwa placówka rozwija się coraz po­
myślniej, obroty są coraz większe, a polski to­
war zyskuje z dnia na dzień liczniejszych od­
biorców.

Należy przypuszczać, że sprężysty zarząd 
Spółdzielni przystąpi w miarę rozwoju intere­
sów, do tworzenia dalszych placówek w okolicz­
nych miejscowościach i w ten sposób umożliwi 
tamtejszemu społeczeństwu kupowanie polskiego 
towaru, który w niczym nie ustępuje innym wy­
robom.

§  K ącik porad prawnych

P Y T A N I E :
Czy ustawa o ochronie lokatorów jeszcze 

obowiązuje? Czy wyszła jakaś książka infor­
macyjna w tej sprawie? Czy lokatorowi domu 
wolno trzymać kury w podwórzu, które niszczą 
przylegające doń trawniki wraz z krzewami?

O D P O W i E D Ź :
P. Janowi Sikorskiemu w Koluszkach:

Do pkt. 1. Wszelkie umowy najmu zawarte 
po dniu 1. I. 1938 nie podlegajfe [ustawie o o- 
chronie lokatorów bez względu nu to. czy dom 
jest stary czy nowy.

Do pkt. 2 Książkę informacyjną w sprawie 
ochrony lokatorów można nabyć w księgarni 
„Czytaj".  Łódź ul. Narutowicza 1.

Do pkt. 3. Jeśli przy wynajmowaniu miesz­
kania lokator nie zastrzegł sobie tego prawa, 
gospodarz domu może lokatorowi hodowanai 
ptactwa (w tym wypadku kur) zabronić.
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ZBLIŻA SIĘ DZIEŃ KUPCA POLSKIEGO
Za trzy tygodnie, tj. 8 grudnia 

kupiectwo polskie będzie obchodziło 
swój dzień. Co rok w dniu tym Ku­
piectwo polskie przemawia  do społe­
czeństwa polskiego hasłami obowiąz­
ku popierania rodzimego handlu i wyz­
walania  się z pod wpływów żydow­
skich w życiu gospodarczym. Nie po­
trzeba dodawać,  że od tego kto bę­
dzie miał w swych rękach cały han­
del, zależy potęga i przyszłość gospo­
darcza Polski.  Kupiectwo polskie słu­
ży interesom narodu, skoro nie znie­
chęca się wobec potęgi kapitału ży­
dowskiego, a czyni ogromne wysiłki 
w kierunku swego rozwoju, aktualizu­
jąc stale hasło „swój do swego i po 
swoje.**

Dzień 8 grudnia będzie zatem 
dniem, w którym w szczególny spo­
sób konieczność walki  gospodarczej 
z zalewem żydowskim musi być pod­
kreślona.

Ale dzień 8 grudnia musi być 
również dniem, w którym handel, znaj­
dujący się w rękach polskich, musi 
być cały widoczny społeczeństwu

Komunikat
Zrzeszenie Chrześcijańskich Kupców Rynkowych 
w Łodzi, urządza w dniu 19 XI br o godz. 20

HER BAT KĘ
w lokalu Pracy Polskiej, ul. Bandurskiego 9-11 
na którą zaprasza członków i Sympatyków]

Komi te t

oplskiemu, które częstokroć — wobec 
braku odpowiedniej  rek lamy polskich 
placówek handlowych — nie jest do- 
statecznine zorientowane, które są fir­
my polskie a które żydowskie.

Dzień 8 grudnia musi być dniem 
powszechnej reklamy polskich 
placówek handlowych. Każdy polski 
kupiec powinien we własnym in­
teresie ogłosić swą firmę w ta ­
kich zdecydowanie polskich gazetach,

WOLNA TRYBUNA

Szczerców polrzehuje taniej bielizna 
z  u i y l u M  chrześcijańskich

Ze Szczercowa otrzymaliśmy poniższy 
list z prośbą o zamieszczenie na łamach 
naszego pisma.

Redakcja.

Kilka dni temu, będąc w Szczercowie, czyni­
łem zakupy. W celu kupienia kilku koszul wstą­
piłem do sklepu, którego właścicielką jest p.Pa- 
cholakówna. Nie małe było moje zdziwienie, 
skoro dowiedziałem się od właścicielki sklepu, 
że są tylko koszule wyrobu firmy „Veritas“, 
znanej z łamów „Narodowego Życia Gospodar­
czego”, którego jestem stałym czytelnikiem, 
jako żydowskiej. Zdziwienie moje usprawiedli­
wiam tym, że p. Pacholakówna dotychczas trzy­
mała w swym skłepie bieliznę tylko chrześcijań­
skiej firmy Papieski, teraz zaś w bieliznę tej 
firmy sklepu swego nie zaopatrza

Oczywiście, koszul nie kupiłem, pragnąc 
jednakże poznać powód, dla którego p. Pacho­
lakówna sprzedaje chrześcijańskiej klienteli ko­
szule pochodzenia żydowskiego, poprosiłem o 
wyjaśnienie.

do jakich zalicza się „Narodowe 
Życie Gospodarcze", ściśle współ- 
działujące w akeji  odżydzania handlu 
z Wydziałami Akcji Gospodarczej 
Stronnictwa Narodowego w Polsce

Na Dzień Kupca Polskiego 
kilkakrotnie powiększamy na­
kład „Narodowego *.ycia Gospo­
darczego", by rozesłać nasz ty­
godnik do wszystkich polskich 
i narodowych ośrodków.

Właścicielka sklepu bez wahania odrzekła, 
że dla klienteli Szczercowa i okolicy, w olbrzy­
miej większości bardzo biednej, koszule Papie­
skiego są za drogie, ona zaś — pragnąc wy­
trzymać konkurencję sklepów żydowskich musi 
z konieczności zaopatrzać swój sklep w bieliznę 
firmy „Verifas“, znacznie gorszą ale i tańszą. 
Klientela jest niewybredna, nie chodzi jej tyle 
o jakość, co o dostępną cenę.

Czyżby naprzykład w Łodzi nie było pol­
skich firm, produkujących tanią bieliznę dla 
prowincji? Czyżby wytwórnie chrześcijańskie 
nie mogły zaopatrzyć sklep p. Pacholakówny w 
tanią biel iznę?

Ztemianin.

Kupiec chrześcijanin
nie liczy na żydów 

liczy na chrześcijan

uL U N A“ płyn do czyszczenia metali, 
luster i szyb - najepszy i najtańszy - po­
leca

Fabryka mydeł Toaletowych l Wyrobów KosmetycznychD w i i H A m n i A H i A  Zwracamy się do P. T. Prenumera-
P r z y p o m n i e n i e .  zam. poza Łodzią z prośbą o Hvao Giittp] Ł6dzi Wólcza,ska m  
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Zakładamy Nowe Polskie Placówki
Chleb dla Polaków

Wydział  A k c j i  Gospodarczej  S t ronn ic twa 
Narodowego we Lwow ie  komunikuje*  że w j e ­
dnym z mias t  Małopo lsk i  Wsch.  (30 tys. miesz­
kańców jes t  potrzebny polski  sklep z obuwiem 
i skórami  wyprawionymi .  Poparcie miejscowego 
spo łeczeństwa zapewnione. Lokal  przygotowany 
w naj ruchl iwszej  częśc i  miasta.

Poza tym potrzebny jes t  w tym mieście 
szklarz, k rawiec męski  i modniarka.

Bl iższych in formacy j  udziela Wydz ia ł  Akc j i  
Gospodarcze j  S t ronn ic twa Narodowego we L w o ­
wie, ul. Rynek 9.

Można in formować się l i stownie u p. Mar ia ­
na Dan ie lca  w Truskawcu - Zdrój .

70

Poszuku je  się mie jscowośc i  w łódzk im lub 
kal iskim, w k tóre j  można by za łożyć  sklep 
chrześci jański  branży spożywczo - kolonialnej.

71

Poważna f i rma łódzka,  która nie może po­
dołać  zamówieniom, poszukuję wspó lnika  lub 
wspó ln ików  z ogó lnym kapi tałem do 15 tyś. zł., 
celem powiększenia  produkc j i .  72

Są do sprzedania w dużej  i lości  stare wan­
ny kąpie lowe,  łóżka żelazne i zużyta odzież.  
Sprzedaż ma nastąpić wk ró tce .  73

Zarząd Kółka Rolniczego w Ka lon ikowie  - Za- 
grobl i  pta Małnów,  pow. ist. kol .  Mośc iska,  po­
szukuje adresów f i rm wyrabia jących przędzę 
nianą i bawełnianą.

69

W Beresteczku na Wołyniu jest do sprze­
dania sklep skór i obuwia. Skład skór potrze­
buje 1 cholewkarza z własną maszyną i 1 
szewca specjalistę na buty angielskie. Potrze­
bni są również 2 krawcy i 1 cholewkarz.

Informacji udziela E. Płóciennik, Berestecz- 
ko, ul. Wronowska 30-

Poszukuje się 12 szoferów z kaucją po 
750 złotych do przedsiębiorstwa przewozo­
wego, kaucja zabezpieczona. —

Wiadomość W. Olszewski Warszawa, ul. 
Grochowska 200 m. 1. 58

66

Pomocnik  zegarmis t rzowsk i  z narządziami 
własnymi  pot rzebny jes t  do pewnego miasta 
powia towego od zaraz. 
 68_

Na teren ie  Równego  brak j es t  dobrego k raw ­
ca i czapnika wo jskowego.  Nadto brak po l sk ie ­
go hotelu oraz sk lepów z mięsem, żelazem, mebla­
mi i składu opałowego.  W  Kostopo lu  odczuwa 
się brak int ro l igatora oraz ślusarza. Rzem ieś­
lnicy którzy by chciel i  za łożyć  tam swoje  w a r ­
sztaty, mają zapewnioną pomoc Chrześc.  Kasy 
Bezpr ocen towe j .  67

W pewnej osadzie liczącej 2500 mieszkań­
ców, potrzebny jest sklep z żelazem, wapnem, 
cementem i sklep skór oraz jest do sprzedania 
zakład fryzjerski za zł-1500.-wraz z pokojem 
umeblowanym. 65

Zarząd Kółka Rolniczego w Dąbrowicy, p. 
Chmielów, koło Tarnobrzega poszukuje nabyw­
ców włókna lnianego i konopnego, gdyż mło­
dzież zrzeszona w tym kółku pragnie zająć 
się sjtupem włókna, aby usunąć obcy element.

Równocześnie Zarząd prosi wytwórnie chrze­
ścijańskich swetrów tanich o nawiązanie z nim 
kontaktu, gdyż chciałby zamówić większe par­
tie (żydzi sprzedają od 3 - 7 zł.) 64

Poszukuję adresów mistrzów cholewkarskich 
(steperów) z terenu Łodzi. 63

Poszukuje się odbiorców skupu lnu i sie­
mienia. 62

Poważna, placówka handlowa w mieście 
wojewódzkiem. na terenie C. O. P. z powodu 
pomyślnej konjunktury, rozszerza swą działal­
ność i poszukuje zgodnych do współpracy 
wspólników z branży bławatnej i galanteryjnej.

Są możliwości rozwinięcia jej na hurtownię, 
której bardzo w tem miejscu potrzeba. Placów­
ka ta ma bardzo wielkie widoki rozwoju. 6i

Dzielny adwokat, działacz narodowy, po­
trzebny do miasta powiatowego. Miasto liczy
30.000 mieszkańców.

Powodzenie zapewnione — bez konku­
rencji. Wiadomości udzieli kol. Bańcerek Jan, 
Radomsko, ul. Piłsudskiego 2 2 . 6o

Poszukiwany jest wspólnik z kapitałem 
10-15 tysięcy złotych, na założenie hurtowni 
Szmat.

Zgłoszenia skierować na ręce p. M. Kona­
rzewskiego. Warszawa ul. Grochowska 200 m. 1

W mieście powiatowym w rynku, woj. łódz­
kiego, jest do wynajęcia lokal handlowy nada­
jący się dla sklepu z gotowym ubraniem lub
obuwiem. Porządany odpowiedni fachowiec.

57

Poszukuje się miejscowości, w której można 
by było założyć zakład fryzjerski. 56

Poszukuję miasteczka lub osady, gdzie można 
by założyć sklep spożywczo - galanteryjny.

55

Z powodu choroby jest do oostąpienia in­
teres handlowy, organizowany dotąd jako hur­
townia dla drobnych kupców wiejskich i miej­
skich. Placówka znajduje się w mieście woje­
wódzkiem na terenie C. O. P. 54

Jest do sprzedania fabryka mydła z wy­
robioną klientelą, lub przyjmę wspólnika ce­
lem poszerzenia przedsiębiorstwa. 53

Czapnik z kartą rzemieślniczą osiedli się 
w niedużym miasteczku. Wykonuje wszelkie  
roboty czapnicze.

52

Potrzebna jest hurtownia spożywczo - ko­
lonialna w mieście powiatowym liczącym
25.000 mieszkańców Zasięg hurtowni obejmie  
kliientelę z powiatu. Przedsiębiorstw o może  
liczyć na szerokie poparcie m iejscowego spo­
łeczeństwa i Związku Chrześcijańskich Kup- 
eów.

51

Wyczerpujących informacyj udzieli 
Redakcja „Narodowego Życia Gosp." 
Łódź, ul Piotrkowska 86 m. 10, po 
nadesłaniu znaczków pocztowych na 
odpowiedź. Redakcja.
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Kiermasz kupiectwa to jeden ze sposobów 
rugowania pośrednictwa żydowskiegoPrzetarci

Izba Przemysłowo-Handlowa w Łodzi podaje 
do wiadomości zainteresowanym, że następujące 
instytucje ogłosiły przetargi:

1) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Warszawie na dostawę 400 kg knotów czysto 
wełnianych do smarownic parowozowych. Ter­
min dla ofert 25 listopada br.

2) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Poznauiu — na dostawę:

a) tarcicy nieobrzynanej, stolarskiej, z drzew 
liściastych i sosnową, oraz laty sosnowe,

b) mażnice sialowe Pa 2,
c) brezentu nieprzemakalnego koloru oliw­

kowego na strażackie ubrania ochronne,
d) oleju lnianego,
e) konopi, lin konopnych, szpagatu, siatek 

bagażowych, przędzy i nici,
f) kleju skórzanego,
g) poduszek mażniczych i knotów bawełnia­

nych,
h) różnych odlewów żeliwnych,
i) części zapasowych z mosiądzu, niklu i spiżu,

Otwarcie przetargów pod a, b, c następuje 
15 bm., pod d, e — 18 bm., pod f — 22 bm., 
pod g ,  h — 25 bm., pod i — 29 bm.

Bliższych informacyj w sprawie powyższych 
przetargów udzielają wymienione wyżej insty­
tucje.

Chłodnia w  Lodzi
Izba Przemysłowo-Haadlowa w Łodzi komu­

nikuje, że w Łodzi wybudowano ostatnio chło­
dnię przy ul. Rokicińskiej 28, która została już 
uruchomiona i rozpoczęła przyjmowanie na skład 
produktów.

Chłodnia jest wyposażona w najhowocze- 
śniejsze urządzenia chłodnicze oraz w własną 
bocznicę kolejową.

W Chłodni Łódzkiej można będzie utrzymy­
wać temperaturę od +  10° C. do — 15° C. tj. 
w granicach wystarczających dla wykonywania 
wszelkich operacyj, związanych z przechowa­
niem i zamrażaniem szybko psujących się pro­
duktów.

Na specjalną uwagę zasługuje posiadanie 
przez Chłodnię odrębnych działów dla prze­
chowywania jaj, masła, owoców, grzybów su­
szonych, warzyw, drobiu bitego, mięsa i prze­
tworów mięsnych, ryb mrożonych, kawioru itp.

Poza tym urządzono baseny dla przechowy­
wania ryb żywych.

Również nie bez znaczenia jest możność o- 
trzymania przez składających pod produkty zło­
żone do Chłodni dowodów składowych, na pod-

Od kilkudziesięciu lat odbywa się corocznie 
w okresie poprzedzającym święta Bożego Naro­
dzenia Kiermasz Kupiecki, organizowany przez 
Centralny Związek Detalicznego Kupiectwa 
Chrześcijańskiego R. P. Kiermasze mają na ce­
lu bzzpośrednio zetknięcie chrześcijańskich firm 
wytwórczych z kupiectwem detalicznym, co 
przyczynia się do rugowania pośrednictwa ży­
dowskiego maskowanego hurtu.

Praktyka lat ubiegłych dowiodła, że Kierma-

Składanie wykazów odbiorców 
i dostawców

Jak wiadomo Izba Przemysłowo - Handlowa 
w Łodzi w interesie odciążenia firm przemysło­
wych i handlowych z nadmiaru obowiązków in­
formacyjnych w początkach r. b wystąpiła do 
Łódzkiej Izby Skarbowej o zastąpienie uciążli­
wego systemu dwurazowego składania wykazów 
odbiorców i dostawców zasadą przedstawiania 
ich raz do roku,

Po zaakceptowaniu owego wniosku przez 
Izbę Skarbową, Izba Przemysłowo-Handlowa w 
Łodzi stwierdziła, że punkt ciężkości udogod­
nień dla płatników przesuwa się z kolei do 
sprawy, czy owe jednorazowe wykazy mają być 
przedstawiane juz w miesiąc po upływie roku 
obrotowego i podatkowego czy też do końca 
lutego. Uznając, iż w stycznru personel przed­
siębiorstw jest szczególnie przeciążony, gdyż 
zajęty jest sporządzaniem inwentarzy itp., Izba 
Przemysłowo-Handlowa w Łodzi wystąpiła do 
Izby Skarbowej z wnioskiem, aby w interesie 
odpowiedniego ułatwienia i odciążenia płatni­
ków przesunięto termin składania owych jedno­
razowych wykazów' do końca lutego.

W wyniku ponownego przedstawienia, Izba 
Skarbowa o tyle zrealizowała postulat Izby 
Przemysłowo-Handlowej, że wykazy mają być
sporządzane do 15 lutego, co nie wyklucza, iż 
w indywidualnych wypadkach poszczególne fir­
my mogą wystąpić o przedłużenie terminu do 
końca lutego.

W alka z  żyd o w stw em  jest dźw ig n ia  
firm  c h rze śc ija ń sk ic h .

stawie których mogą być przez banki udzielane 
kredyty.

Wszelkich informacyj w sprawach z zakresu 
chłodnictwa udziela Chłodnia Łódzka (Rokiciń- 
ska 28, tel 104-45).

sze nie są wystawą i wspólną propagandą wy­
stawców, ale że w swej istocie stanowią teren 
łączący wytwórczość i handel.

Jako środek racjonalizujący obrót towarów 
zyskał sobie Kiermasz Kupiecki sympatię wy­
stawców i zwiedzających kupców.

Korzyści osiągane tu przez wytwórnie leżą 
niewątpliwie nie tylko w formie pouczenia kup­
ca o zaletach nowości rynkowych, które handel 
rozprowadza wśród konsumentów.

Zakładajmy polskie placówki gospodarcze
Koło Towerzystwa Rozwoju Ziem Wscho­

dnich w Równem podaje do wiadomości, że 
na terenie miasta Równego brak iest dobrego 
krawca chrześcijańskiego. Miejscowy krawiec 
Izaak Szmuc zdołał za kilka lat kupić trzy ka­
mienice. Osiedlenie się dobrego krawca i czap­
nika wojskowego chrześcijanina może liczyć 
na poparcie kilku pułków. Po za tym brak na 
tutejszym terenie polskiego hotelu, polskich 
sklepów z mięsem, sklepów żelaza, składów me­
bli, składów opałowych fatalnie odbija się na 
rozwoju całości życia handlowego i przemysło­
wego.

Miasto Równe obecnie posiada kilka budyn­
ków do sprzedania. Budynki te znajdują się przy 
ul. Głównej, lub na miejscach handlowych i mo­
gą po pewnych przeróbkach - służyć dla wyżej 
wymienionych celów.

K O M U N IK A T
Zarządu Głównego S. N.

Staraniem Wydziału Propagandy Zarządu 
Głównego Stronnictwa Narodowego ukaże się 
w końcu bieżącego lata kalendarz propagandowy 
dla najszerszych mas p. t.

„Kalendarz Narodowca" 
na rok 1939, w masowym nakładzie.

Kalendarz obejmujący, około 200 stron dru­
ku, posiadać będzie obfitą treść informacyjną, 
publcystyczną i baletrystyczną, liczne ilustracje, 
piękną barwną okładkę, stanowić będzie cenny 
nabytek dla każdego, szczerze polskiego domu.

Cena kalendarza Wynosić będzie 90 gr, — 
W sprawie zakupu hurtowego, oraz w sprawie 
ogłoszeń zwracać się należy do Wydziału Pro­
pagandy S. N., w Warszawie, Al. Jerozolimskie
17. m. 5.

OGŁASZAJCIE SIE

Hurtowna i detaliczna sp rzed aż 
pędzli i s zc zo te k

w „Narodowym Ż y c iu  
G o s p o d a r c z y m "

P IE R W S Z A  C H R Z E Ś C IJ A Ń S K A

Wytwórnia Torebek Papierowych
MICHALCZYK JÓZEF

Łódź, ul. Nawrot Nr. 34 
t e le fo n  159-67

Mydło do prania.'"hLUNA" „PRIMA.** i 
„MARMUROWE** po cenach Konkuren­
cyjnych poleca

Fabryka mydeł Toaletowych I Wyrobów Kosmetycznych

Hugo Guttel Łódź, Wólczańska 117

Fabryka tektury smołowcowej
i torebek papierowych

K .  J A N I O  i S k a
P a b i a n i c e ,  ulica Kopernika 17

O K A Z J A  Sklep winno-kolonialny
M M n / a ł o ż o n y  1896 r. tanio 
do nabycia.

Wiadomość w administracji.

Pierw sza Chrześcijańska Mech. 
Wytwórnia Torebek Papierowych

właśc.

Jó ze f M ich alczyk, Łó d ź
ul Nawrot Nr. 34 telef 159-67
Poleca: to reb k i  pap ie row e  różnych  roz­

m ia rów  d o  celów sklepowyc 
T o w a r  so l idny  C e n y  k o n k u re n cy jn e

P A R A S O L E
W y r ó b
P O K R Y C I A ;  
i N A P R A W / Ą
E . K A D Y N S K I ?
P I O T R K O W S K A  8 2 . - ^

w podw órzu  łewa strona
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Kupujesz? —  przejrzyj ogłoszenia
K R A J O W A  W Y T W Ó R N I A  S Z Y R  B E Z P I E C Z E Ń S T W A

_ _  ( n i e r o z p r y s k u j ą c e  s i ą )

»  I R  I F  A  Władysław Kocewa
W A R S Z A W A ,  ul. Sienna Hr 23 -  Telefon 3 0 5 -0 7  -  P . K . O .  2 3 .9 9 3
Wykonuje szyby nierozpryskujące się do samochodów, 
samolotów, masek gazowych, semaforów ko le jowych 
o r a z  w s z e l k i e  r o b o t y  s z k l a r s k i e  i t. p.

Wytwórnia 
K R A W A T Ó W  i B I E L I Z N Y  
T R Y K O T O W E J

W iim ansKl i K r z e m i M i
Łódź, Piotrkowska 79 (w poduzdrzu) 
poleca ui dużym wyborze na sezon P.T. Kuncom

N a j t a n i e j !
NajpięKniejsze bławaty n,a 

na jesień i zimę

w , , r “ ‘ * W.  C Z I D E L
P i o t r K o w s K a  nr 280 
tel. 200-53

w  Ł o d z i

W y t w ó r n i a  K o s z u l  M ę s k i c h  
i Kołnierzyków Białych

J ó z e f  K r u s z y ń s k i
Łódź, Al. Kościuszki 37, r. zał. 1918

i

Wytwórnia Konfekcji 
Męskiej i Uczniow skiej 

T. Jóźw ikow ski i F . M atuszew ski
BRZEZINY k/o  Ł O D Z I  ul.  A n n y  17 
U B R A N IE  MĘSKIE o d  15.50 wzwyż

Hurtownia Kolonialno-spożyw cza

St .  Z a b ł o c i a k ,  Ł ó d ź
ul. Zgierska 56, tel. 228-30

(Bałucki Rynek)

Sp rze d a ż P rzę d zy  B a w e ł n i a n e j  
K.  S I E B E R T

Łooź, PI. Wolności nr. .9, teiston 270-26

M ydło  to a le to w e  tan ie  i do b re  poleca

Fabryka Mydeł Toal. i Ulyr. Kosmetycznych

H u g o  G u t t e l
Łódź, Wólczańska 117

FabryKa P a p y  D a c h o w e j  
i P r o d u K t ó  w S m o ło w y ch

M ounr^ss-rJS^sssr
b  i u r  o> Łddż. Di. Nowo - Południowa nr 5

T E L E F O N  184-19

s p r z e d a m
1,11   ..........  nej w okolicy let­
niskowej. 24 km. od Łodzi, stała 
komunikacja samochodowa. Zie­
mia pod budową na wille po ło­
żona przy lesie sosnowym. Cena 
dostępna. Od zaraz.

Z A K Ł A D
Z e g a r m i s t r z o w s k o - J u b i l e r s k i

Wl. S z y m a ń s k i
Łódź, Główna 41, telefon 132-24

W y t w ó r n i a  F a r t u c h ó w  
S z k o l n y c h  i O d z ie ż y  Z a w o d o w e j

G. Kowalczykowa
Łódź,  ul.  W ąsk a  Nr.  9.

Dr. med. Czesław Rostkowski
Choroby wewnętrzne 

Gabinet elektroświatłoleczniczy
Ł ó d ź ,  ul. Pierackiego 16, tel.  172-80 

G odz iny  przyjęć 3-7 po  poi.

Ą  IUFORMMOR BRArtZOUjy ^

| B i e l i z n a

WYTWÓRNIA BIELIZN Y » N A  S Z  A  «  
w łaść. J . R A D E K

ŁODZ, Andrzeja 18/20, tel. 236.42
| K o n f e k c j a

Polska Wytwórnia O d zie ży 
wł. W. Barański i J. Cieślak

Łódź, ul. Zgierska 9 (front sklep) 
telefon 220-23 

poleca na sezon zimowy odzież 
męską i uczniowską

| Z ak ł .  F r y z j e r s k i e  |

W. GOŹDZIK, S. LUTOMSKI 
i H. KALINOWSKI

ŁÓDŹ ul. ANDRZEJA 7 
Salon Damski i Męski 

wykonują wszelkie prace fryzjerskie

G a l a n t e r i a

Dodatki Krawieckie i galanteria
H .  L A N G N E R

Łódź, ul. Główna 1. tel. 259-64
(pod  filarami)

C e n y  fabryczne, duży wybór,  w yrób  własny.

K o ż u c h y  -  K o ż u s z k i  -  L i s y
spody na futra i skórki na pokrycia

N A G I B Ó R
Łódź, ul. Zgierska 107, tel. 133-63

Z a k ł a d  k u ś n i e r s k i  p o l e c a  
F U T R Ą  N A  S K Ł A D Z I K

K a zim ie rz Fidała
Ł ódź  ul.  Kilińskiego 94

■ W y t w ó r n i a  b i e l i z n y  t r y k o t o w e j ■
i H E N R Y K  K L I M C Z A K
i Ł Ó D Ź  C eg lana  n r  6 (przy Bałuck im  R yn k u )  te le fo n  nr. 260-03

w y k o n u je  bieliznę damską, m ęską  i dziecięcą jedw abną  i c iepłą oraz H1 k o s t iu m y  sp o r to w e  i narciarskie ■
F A B R Y K A  B I E L I Z N Y  i T R Y K O T A Ż Y

S ta n is ła w  J a k u s z e w s k i
Ł ó d ź ,  ul. Gen. Pierackiego Nr 6 , telefon 1 7 5 - 4 5

p o l e c a :  znaną ze swej wysokiej jakości i fasonów bieliznę 
t r y k o t o w ą ,  p łó c ie n n ą ,  p o ś c i e l o w ą  i b l u z k i

M a t .  b u d o w l .

„BŁAWAT POLSKI ■  ■  jest W Y T W Ó R N I Ą  towarów włókienniczych, 
r  r  HURTOWNIĄ wszelkiej manufaktury, galanterii 

i gotowej odzieży, oraz największym w Łodzi 
sklepem detalicznym, jedynym DOMEM TOWA-

. . . .  .  _  .  .  „  _  ,  .  .  .  ROWYM CHRZEŚCIJAŃSKIM —L o d ź ,  ul. Z g i e r s k a  Hr 29 (rog Rynku Bałuckiego) ^  y g n  0elallc2llle ,

Za dział ogłoszeń odpowiada Administracja.

Rękopisów redakcja nie zwraca i zastrzega sobie prawo zmian. Odpowiedzi redakcja udziela na łamach pisma 
za wyją tk iem spraw, dotyczących rubryki „Chleb dla Po laków“ i ogłoszeń.

Cena oołoszcń' m'eisce wysokości jednego milimetra na stronie 2 i 3 szerokości jednego łamu (układ 3 łamowy) gr. 60. W tekście
----------------- —---------------- redakcyjnym gr. 50. W dziale ogłoszeń gr. 30 (układ 4 łamowy). Ogłoszenia drobne po 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia

skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego 20% drożej. Ogłoszenia branżowe (nazwa firmy, adres, 
telefon) kwartalnie zł. 24,— . Konto rocrachunKowe Nr 55.
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